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ROCZNICA POWSTANIA
W GETCIE WARSZAWSKIM



​




„DYMY NAD GETTEM”
POLACY WOBEC WALKI ŻYDÓW 
W GETCIE WARSZAWSKIM
scenariusz lekcji historii 
czas trwania: 45 minut

autorka: Magdalena Frąckiewicz-Wiśnioch

1.
Karta pracy dla zespołu

2.
Materiał nr 1: „Ostatni akt wielkiej tragedii” Biuletyn Informacyjny, 29 IV 1943

3.
Materiał nr 2: Jan. S. Jankowski „Oświadczenie” 30 IV 1943 r.

4.
Materiał nr 3: „Walka niemiecko-żydowska”, Polska (Obóz Polski Walczącej), 6 V 1943

5.
Materiał nr 4: Aurelia Wyleżyńska, „Gloria victis”, Nowy Dzień, 14 V 1943

6.
Materiał nr 5: Zofia Kossak, „Wokół płonącego ghetta…”, Prawda Młodych, V 1943

7.
Materiał nr 6: ŻOB, Odezwa „Polacy, Obywatele, Żołnierze Wolności!”,23 IV 1943

8.
Materiał nr 7: Jürgen Stroop, meldunek po zakończeniu akcji likwidacji getta, 16 V 1943

9.
Materiał nr 8: zdjęcia płonącego getta ( w tym dołączone do raportu Stroopa) 

10.
Materiał nr 9: biogram Mordechaja Anielewicza wraz zez zdjęciem 

11.
Materiał nr 10: Słownik terminów

Punkty nowej podstawy programowej:

HISTORIA

zakres podstawowy (klasa I): 

8. Ziemie polskie pod dwiema okupacjami. Uczeń:

1) porównuje cele i metody polityki niemieckiej i radzieckiej w okupowanej Polsce;

4) analizuje zmiany terytorialne, straty ludnościowe, kulturowe i materialne Polski będące następstwem II wojny światowej.

zakres rozszerzony (klasa III):
7. Europa pod okupacją niemiecką i Holokaust. Uczeń:

1) charakteryzuje politykę III Rzeszy wobec społeczeństw okupowanej Europy, w tym nazistowski plan eksterminacji Żydów oraz innych narodowości i grup społecznych;

2) opisuje postawy Żydów wobec polityki eksterminacji, w tym powstanie w getcie warszawskim, a także opisuje postawy społeczeństwa polskiego wobec Holokaustu.
HISTORIA I SPOŁECZEŃSTWO 

Ojczysty Panteon i ojczyste spory

E.9.2. charakteryzuje postawy społeczne wobec totalitarnej władzy, uwzględniając różnorodne formy oporu oraz koncepcje współpracy lub przystosowania.

Cele lekcji:

Po lekcji uczeń powinien:

· opisywać przyczyny i cele walki Żydów w getcie warszawskim 

· opisywać różnorodne postawy Polaków wobec sytuacji Żydów podczas Holocaustu na ziemiach polskich i w Warszawie 

· scharakteryzować  ocenę walki Getta formułowaną przez Polaków oraz rozumieć ich genezę

· sformułować własną opinię na temat powstania w getcie warszawskim dotyczącą oporu Żydów oraz działań niemieckich

Metody i techniki pracy: 
· praca ze źródłami 
· praca  w grupie 
· dyskusja
Środki dydaktyczne: 
· teksty źródłowe (materiał nr 1-7)
· fotografie (materiał nr 8)
· słownik terminów (materiał nr 10)
· biogram (materiał nr 9)
· mapa Warszawy z czasów okupacji niemieckiej (atlas historyczny używany w szkole) 
· karta pracy 
· krótka prezentacja fotografii z raportu Stroopa 
· wykaz materiałów

Uwagi do przebiegu lekcji: 
Temat powinien być realizowany po lekcjach dotyczących Holocaustu (w tym form oporu Żydów w gettach i obozach zagłady)i Polskiego Państwa Podziemnego.
Opis realizacji lekcji:

Wstęp:

1. Przedstaw uczniom temat. 

2. Przedstaw uczniom meldunek Stroopa po zakończeniu likwidacji getta w Warszawie (materiał nr 7). Poproś uczniów o wyjaśnienie wydarzeń związanych z tym dokumentem.

3. Krótko scharakteryzuj rolę Jürgena Stroopa w likwidacji getta warszawskiego pokazując krótką prezentację zdjęć (materiał nr 8, folder zdjęć w formacie JPG).
4. Przypomnij miejsce getta warszawskiego na mapie miasta posługując się mapą – planem Warszawy (atlas). Postaw pytanie o  genezę tematu lekcji: „Dymy nad gettem”? Wyjaśnij cele lekcji.
Praca ze źródłami: 

1. Wyjaśnij uczniom zasady pracy w grupach (uczniowie czytają przydzielony tekst, wypełniają kartę pracy, przygotowują wypowiedź podsumowującą pracę zespołu).
2. Po podziale na sześć zespołów przydziel uczniom odpowiednie teksty i karty pracy. Do materiału pomocniczego nr 6 należy dodać materiał nr 9. Wszystkie zespoły dostają słownik terminów. 

3. Po zakończeniu pracy poproś liderów grup o przedstawienie wyników pracy zespołów.
4. Poleć uczniom, aby przysłuchując się kolegom zwracali uwagę na podobieństwa i spróbowali wyróżnić rodzaje postaw i ocen Polaków oraz pobudki postępowania ludności żydowskiej.
Dyskusja – podsumowanie:
1. Poprowadź dyskusję zadając pytania: 

· Czy Polacy rozumieli istotę powstania w getcie? podaj uzasadnienie?

· Czy Polacy rozumieli przyczyny obserwowanych przez siebie zachowań ludności żydowskiej wobec eksterminacji?

· Jaki system wartości posłużył Polakom w ocenie postaw Żydów? 

· Czy współcześnie możemy się posłużyć podobnym systemem wartości?

· Co należy wziąć pod uwagę, by uzyskać możność formułowania oceny postawy Żydów i Polaków wobec Holocaustu?

2. Podsumuj dyskusję i zadaj pracę domową: 

· Oceń stosunki polsko-żydowskie podczas powstania w  getcie warszawskim 

· Ustosunkuj się do cytatu z artykułu „Walka niemiecko-żydowska”: O ile nie rozumieliśmy biernej postawy żydostwa w poprzedniej akcji likwidacyjnej, o tyle rozumiemy postawę dzisiejszą i jesteśmy dla bohaterstwa walczących Żydów z należnym uznaniem. Czy dzisiaj możemy w ten sposób oceniać postawy ludności żydowskiej w okresie okupacji? Uzasadnij swoje stanowisko.
 

Bibliografia:

1. Polacy – Żydzi  1939-1945. Wybór źródeł, oprac. A.K. Kunert, wyd. Rada Ochrony Pamięci i Męczeństwa, Muzeum Historii Polski, Oficyna Wydawnicza Rytm, Warszawa 2006

2. Wybór i opracowanie źródeł do nauczania o zagładzie Żydów na okupowanych ziemiach polskich,

zespół pod kierunkiem Aliny Skibińskiej i Roberta Szuchty, Stowarzyszenie Centrum Badań nad Zagładą Żydów, Warszawa 2010

3. http://dzieje.pl
4. http://audiovis.nac.gov.pl

5. http://www.truthaboutcamps.eu/galeria

6. http://www.sww.w.szu.pl/postacie/post_polska/anielewicz.html

karta pracy
	tytuł: 

	autor: 

	adresat: 

	data: 

	miejsce: 

	rodzaj źródła (prawidłową odpowiedź podkreślić): normatywne, publicystyczne. literackie, oficjalny dokument, wspomnienia,  statystyczne, odezwa, oświadczenie


Zadanie: Po uważnym przeczytaniu źródła wypełnijcie tabelę i zastanówcie się nad pytaniem:

Jakie wartości wyznaje autor, w czyim imieniu się wypowiada?

	Jakie opisuje autor działania 

	Niemców
	Żydów
	Polaków

	1. ……………………………..

2. ……………………………..

3. ……………………………..

4. ……………………………..
	1. ……………………………..

2. ……………………………..

3. ……………………………..

4. ……………………………..
	1. ……………………………..

2. ……………………………..

3. ……………………………..

4. ……………………………..

	Jakie opisuje autor postawy

	Niemców
	Żydów
	Polaków

	1. ……………………………..

2. ……………………………..

3. ……………………………..

4. ……………………………..
	1. ……………………………..

2. ……………………………..

3. ……………………………..

4. ……………………………..
	1. ……………………………..

2. ……………………………..

3. ……………………………..

4. ……………………………..

	Jak autor ocenia postawy
	
	

	Niemców
	Żydów
	Polaków

	1. ……………………………..

2. ……………………………..

3. ……………………………..

4. ……………………………..
	1. ……………………………..

2. ……………………………..

3. ……………………………..

4. ……………………………..
	1. ……………………………..

2. ……………………………..

3. ……………………………..

4. ……………………………..
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[image: image6.jpg]1943, kwiecien, 29, Warszawa. Artykul Ostatni akt wielkiej tragedii na lamach
konspiracyjnego ,,Biuletynu Informacyjnego” Armii Krajowej

29. April 1943, Warschau. Artikel ,,Der letzte Akt der grofien Tragddie” im konspira-
tiven ,,Informationsbulletin” (Biuletyn Informacyjny) der Landesarmee (4rmia Krajowa)

29 April 1943, Warsaw. ‘The Last Act of a Great Tragedy’ article published in the un-
derground journal ‘Information Bulletin’ (Biuletyn Informacyjny) issued by the Home

Army (Armia Krajowa)

Tekst oryginalny w jezyku polskim —

ODDAJ PISMO W PEWNE BECE

BZANUJ WYSILEK DRUKARZY I KOLPORTEBRBOW.
NIE NIsSzcCZz

Originaltext in polnischer Sprache —

U,

Original text in Polish —
Ostatni akt wielkiej tragedii,
,, Biuletyn Informacyjny”,
Warszawa, 29 IV 1943, nr 17.

Rok V Warscawa, 29 kwietnia 1943 r.

Nr. 17 (172)

Od niemal roku umeczone “prieg ne~
je#dZcéw  epolteczedistwo polskie miota~
ne uczuciami zgrozy, wstretu i oburze-
n'a, jest $wiadkiem niespotykanej w
nowozytnych dziejach $wiata zbrodni—
porganizowanej i planowej masakry cé~
tego narodu zydowskiego w Europie.
¥lozyl si¢ na niag poganizm, ziejace]
egwyrodniaty mnienawiScia doktryny hit-
Jerowskiej, wiasciwa calemu narodowi
niemieckiemu systematycznoéé w prze-
prowadzaniu czestych w jego historil
gbrodniczych planéw, oraz brak zorga~
izowanego czynnego oporu ze strony
bestialsko wleczonych na rzez Zydéw.

Po zakoficzeniu przez Niemcéw przy-
gotowaf, polegajacych na zamknieciu
w ghettach polskich Zydéw i ewiezie-
niu do nich licenych transportéw Zy-
déw z wachodniej Europy —
sie akt pierwszy tragedii. Pod komen-
da =znaczonych trupimi czaszkami SS-
manéw, mnajrozmaitszych rodzai nie-
mieccy oprawcy oprézniali dom po do-
mu, dzielnica po dzielnicy, miasto po
miescie, pedzac nieszczeliwe ofiary
usianymi trupami drogami, lub wiozae

OSTATNI AKT WIELKIEJ TRAGEDII

w barbarzyfiskich warunkach

mi do miejsc zbiorowej kaZni w Treb-
lince, Belicu i Sobiborze. Tam nauka
niemiecka rozwigzata ¢elujgco atrak-
cyjne dla niej zadanie zbiorowego uni-
cestwiania, mozliwie bez $ladu, setek
tysiecy ludzi. WMniejsze ofrodki gydow-
skie likwidowano na miejscu. Pozosta~-
wiono jedynie Zydéw, ktérych praca
przydatna byla dla niemieckiej machi-
ny wojennej.

Spoleczefistwo polskie, widzee wlas~
nymi oczami jedynie droge do s&mierci
(bo tajemnice obozéw byly dobrze
strzezone), znajgc niemieckiego najed~
dZce nie mialo ziudzefi co do losu wy-
wozonych Zydoéw. Wetrzasniete glebo-
ko nie moglo pojaé braku walki i opo-
ru, gorliwoéci policji Zydowskiej i bier-~
nofci pozostalych na pewien czas przy
fyciu. Tragedie Zyddéw odczulo jako
co$ fatalistycznego w swej grozie, spo-
tegowanej brakiem czynnej reakil cy-
wilizowanego $wiata.

Tydzien temu rozpoczal sie akt drugi
bestialskiego niszczenia Zydéw w Pol-
sce. Niemcy przystapili do wywozenia
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pozostalych w Warszawie 40-tys. Zy-
dow. Ghetto odpowiedzialo zbrojnym
oporem. Zydowska Organizacja Bojowa
rozpoczela nieréwna walke. Szezuptymi
silami stabo wyposazonymi w broa i
amunicje, pozbawieni wody, oSlepieni
dymem i ogniem bronili zydowscy bo-
jowey ulic 1 pojedynczych doméw,
ustepujac w milczeniu krok za krokiem,
nie tyle przed wyposazonym W NowoO-
czesne $rodki walki przeciwnikiem, ile
wypierani przez poZary ciasno stloczo-
nych doméw. Zwyciestwem ich byloby
umozliwienie ucleczki czeci uwiezio-
nych w murach ghetta; zwyciestwem
ich byloby ostabienie sit nmapasnikéw;
zwyciestwem  ich  bedzie wreszcis
émieré¢ z bronig w reku.
Dotychczasowa bierna $mier¢ mas zy-
dowskich nie stwarzala nowych warto$
ci — by&a bezuzyteczna $mier¢ z bro-
nia wniesé moze nowe wartos$ci w zycie
cie narodu zydowskiego, nadajac mece
zydéw w Polsce blask oreinej walki
o prawo do zycia. Tak pojelo obrong
ghetta spoteczenstwo Warszawy, z uzna
niem wsluchujgc sie w trzask salw o-
broficéw i z niepokojem §ledzac iluny
i dymy coraz rozleglejszych pozaréw.
‘Walczacy obywatele Panstwa Polskiego
z za muréw ghetta stali si¢ blizsi, bar-
dziej zrozumiali spoleczenstwu stolicy

niz bierne ofiary, bez oporu dajace sie
wlec na Smierc.

Obrona ghetta warszawskiego to po-
wazny cios dla resziek prestiza hitle-
rowskich Niemiec. Jest zrzadzeniem
ducha dziejow, 2ze Niemcy, ktérzy
cheieli z pogardg wykresli¢ naréd zy-
dowski z rejestru naroddéw zyjacych —
dali mu mozno$é¢ chlubnej walki, sami
ondigzajae diuga liste swych zbrodni
grozng pozycja calego narodu. Przed
trybunatem $Swiata musi odpowiadaé za
nia caly naréd niemiecki, $wiadomie
i z premedytacja wykonywujacy zbrod-
nie pomy$lane przez przywé6dcéw, In-
stynktem glupiego stada nie moina te-
go thumaczyé.

Duch czaséw nadchodzgcych wyma-~
ga, aby ludzkoéé byta uwolniona trwa-
le od systemu zbiorowych mordéw
masowych, ktokolwiekby je stosowal,
inaczej druga wojna $wiatowa bedzie
przegrana, a $swiat nie wyjdzie z bled-
nego kregu krwi.

Pomoc dla zbiegtych z plongcego ghe
tta Zydow jest dla nas surowym chrze-
§cijanskim obowiazkiem, do czasu aZ
odrodzona. Rzeczpospolita przywrdci tej
czeSci Europy pelne bezpieczenstwo,
prawdziwg wolno$é i panowanie naszej
starej europejskiej kultury.
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w4réd huku armat,z ktéryca armia uicmiecka wali do naszrch doudw,
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Smiaré kutor i oprawcom!
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STDOWSZL ORGANIZACJA BOJOVA.
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1943, kwiecien, 30, Warszawa. Oswiadczenie Pelnomocnika/Delegata Rzadu
RP na Kraj Jana Stanistawa Jankowskiego (fragment poswigcony niemieckim
przesladowaniom ludnos$ci zydowskiej)

30. April 1943, Warschau. ,,Erklirung” des Bevollmichtigten/Delegierten der Regie-
rung der Republik Polen fiir das Inland, Jan Stanistaw Jankowski — der deutschen Ver-
folgung der jiidischen Bevilkerung gewidmeter Ausschnitt

30 April 1943, Warsaw. ‘Declaration’ of Jan Stanislaw Jankowski, Minister Plenipo-
tentiary of the Government of the Republic of Poland to the Homeland (excerpt concer-
ning the persecution of the Jewish people by the Germans)

Tekst oryginalny w jezyku polskim — ulotka —
Originaltext in polnischer Sprache — Flugblatt —
Original text in Polish — Flyer —

Archiwum Polski Podziemnej 1939—1956 (Warszawa)

Przedruk —

Nachdruck —

Reprinted —

,, Rzeczpospolita Polska”,
Warszawa, 6 V 1943, nr 8,

i inne pisma konspiracyjne.
und andere konspirative Schriften.
and other underground publications.

Streszczenie —
Zusammenfassung —
Summarized —

., Dziennik Polski”,
Londyn, 12 V 1943, nr 870.
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W wybranym przez swa propagande momencie Niemcy zapoznali $wiat z faktem
nikczemnego wymordowania przez bolszewikéw w Katyniu polskich oficeréw. Ujawnie-
nie tego faktu mialo na celu poglebienie i ulatwienie w calej Europie, a zwlaszcza w Pol-
sce, wielkiej niemieckiej akcji propagandowej, zmierzajacej ku sklonieniu narodéw Eu-
ropy, a wéréd nich i Polakéw, do wsparcia Niemcéw orezem, sila robocza i zasobami
materialnymi. Temu celowi — pomnozeniu sil niemieckich — maja sluzyé nawolywania
do krucjaty przeciw bolszewizmowi.

W obliczu tych niemieckich wysilkéw propagandowych stwierdzi¢ nalezy, iz po-
dejmuja je ci sami Niemcy, ktérzy, tyle méwiac o barbarzynstwie sowieckim, — sami
cd lat juz blisko czterech daja $wiatu, na terenie Polski, przyklad wlasnego, nieslycha-
nego barbarzynstwa i okruciefstwa. Rzekomi obroficy kultury wymordowali, zaglodzili,
wysiedlili z odwiecznych ojczystych siedzib, wywiezli na roboty przymusowe miliony
Polakéw. Do dzi$ dnia ciz sami Niemcy, tak obludnie oburzajacy sie na zbrodnie ka-
tyhska, zameczaja tysiace Polakéw w obozach O$wiecimia, Majdanu, Ravensbriicku,
Oranienburgu, Mathausen, Treblinki i in., w wiezieniach calej Polski, w gmachach tor-
tur gestapo. Ciz sami Niemcy, stosujac zasade odpowiedzialnoci zbiorowej w calej
Polsce, morduja po dzien dzisiejszy setki niewinnych wlo§cian polskich.

r Dalszym dowodem obludy i barbarzyfstwa Niemcéw sa ich zbrodnie przeciwzy-
dowskie. Rok juz z géra minal od okresu, gdy po paroletnich cieikich przesladowa-
niach Niemcy rozpoczeli w calej Polsce i stale kontynuuja masowe wymordowywanie
ludnosci Zydowskiej. W ostatnich wlaénie tygodniach stolica Polski jest widownia krwa-
wego likwidowania przez policje niemiecka i najmitéw lotewskich resztek warszaw-
skiego ghetia. Trwa obecnie okrutny poscig i wybijanie tych Zydéw, ktérzy ukrywaja
sie w ruinach ghetta i po za jego murami. Naréd Polski, przepojony duchem chrze-
Scijanskim, nie uznajacy w moralnosci dwu miar, z odraza traktuje antyzydowskie be-
stialstwa niemieckie, a gdy po dniu 19 kwietnia w ghetcie warszawskim rozgorzala
nieréwna walka — z szacunkiem i wspélczuciem traktowal meznie broniacych sie Zy-
déw, a z pogarda ich niemieckich mordercow. Kierownictwo polityczne Kraju dawalo
juz wyraz swego najglebszego potepienia przeciwiydowskich bestialstw niemieckich
i slowa tego potepienia dzi$, z calym naciskiem, ponawia. A spoleczefistwo polskie
stusznie czyni, zywiac dla $ciganych i przesladowanych Zydéw uczucia litosci i oka-
\ zujac im pomoc. Pomoc te winno okazywaé w dalszym ciagu.

Pietnujac oblude Niemcdw, ktérzy popelniaja sami nieustannie potworne zbrod-
nie, a przy pomocy przewrotnej propagandy staraja sie przedstawi¢ siebie jako obrof-
cow cywilizacji i chrzeScijanstwa oraz pozyskaé dla swych celéw spoleczenstwo pol-
skie — wzywam wszystkich do demaskowania ich i bezwzglednego zwalczania,

Warszawa, dnia 30 kwietnia 1943 r.

PELNOMOCNIK NA KRAJ
RZADU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

»
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1943, maj, 14, Warszawa. Artykul Aurelii Wylezynskiej Gloria victis!" na la-
mach konspiracyjnego ,,Nowego Dnia”

14. Mai 1943, Warschau. Artikel ,,Gloria victis!”! von Aurelia Wylezynska in der
konspirativen Schrift ,,Der neue Tag” (Nowy Dzier)

14 May 1943, Warsaw. ‘Gloria Victis!”' an article authored by Aurelia Wylezynska
published in the underground journal ‘New Day’ (Nowy Dzien)

Tekst oryginalny w jezyku polskim —
Originaltext in polnischer Sprache —
Original text in Polish —

[Aurelia Wylezynska],

Gloria victis!

,»Nowy Dzien”,

Warszawa, 14 V 1943, nr 564.

Beznadziejnie walcza ostatnie gniazda oporu. Dogorywaja cowieczorne feerie swietlne.
Stonce zachodzace w sztucznych chmurach daje nieoczekiwane efekty. Czy zaden malarz nie
utrwalil wymowy naszych dni w cyklu obrazéw: Dymy nad Warszawa?

Zblizam sie do frontu. Tu juz raczej wielkie cmentarzysko. Tak olbrzymiej mogity nie data
zadna zywiotowa katastrofa. Nawet pobili rekord bolszewicki!

Cisza zbiorowego grobu. Nie stycha¢ radosnych obwieszczen megafonu: ,,wziglismy
front muranowski”. Nie biegnie do niemieckiego sztabu ostrzegawcza krétkofalowka: ,,mo-
zemy si¢ broni¢ dwa tygodnie”. Spehit si¢ okreslony czas...

Obok $wiezo rozwalonego muru ¢wiczy si¢ kilku zoldakéw w strzelaniu z pistoletu. Nie
do$¢ jeszcze wprawy? Wszak znalezli wspaniate pole do popisu! Po c6z zreszta narzgdziem
mordu sa rece, aby mordowa¢! Im bezbronniejsza ofiara, tym satysfakcja wigksza! Wtargnac
byto do szpitala jak $mier¢, pochyli¢ si¢ nad chorym i — pozostawi¢ trupa. Zabra¢ matce dziec-
ko, to ich specjalno$é. Gtowka o gtowke — zderza sig niby bilardowe kule. Mdzg rozpryska si¢
o $ciany $wiatyni wiedzy, plami przybytek mitosci blizniego.

Obrona Nalewek przejdzie do historii obok obrony Saragossy, Alkazaru, Westerplatte,
Stalingradu, kazdego miejsca krwia trzymanego. Od poczatku byla to stracona placéwka, po-
zycja skazana na zagtade, w sytuacji z punktu wojskowego paradoksalne;j. Bili si¢ wigc o ho-
nor sztandaru?

Walke te $ledziliSmy ze zgroza i wspdtczuciem, obserwowali$my etapy — uchem i wzro-
kiem przez luny — na niebie, badaliSmy znaczace jej postepy.
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[image: image12.jpg]Piszac pozegnanie z ta walkg daje mu tytut — chwata zwyciezonym. Swiadomie powta-
rzajac przez Orzeszkowa do powstancow 1863 roku zastosowang parafraze rzymskiego po-
wiedzenia: biada zwyciezonym?. Chlubny ten epitet nalezy si¢ moze zwyciezonym, §wiadcza
o tym zaréwno walki styczniowe’, jak kampania wrzesniowa 1939 roku. Sadze, ze nie ubli-
zam naszym bohaterom zestawiajac z nimi warszawskich meczennikéw. Albowiem pokonani
zawsze maja prawo do posmiertnej stawy, jesli bronili si¢ meznie i odwaznie. Obroficy ghetta
ulegli nie tylko przewazajacej sile, brutalnej przemocy napastnikow, lecz przeszli tez pieklo
okrucienstw, w ktérym oprawcy zastosowali wszystkie udreki, jakie cziowiek cztowiekowi
zada¢ moze. Legendy o najbardziej sadystycznych masakrach zdobyly nowa, nieopisana
dotad karte.

Odchodza — w dostownym i przeno$nym znaczeniu — ofiary catopalenia, lecz $wiat cywili-
zowany zachowa o nich chlubng pamigé.

Glorla victis (fac.) — chwata zwycu;zonym

? Vae victis (fac.) — biada zwycigzonym. Powiedzenie sparafrazowane przez Elize Orzeszkowg
w tytule zbioru nowel o powstaniu styczniowym 1863 — Gloria victis, drukowanych w czaso-
pismach w latach 1907-1908 i wydanych osobno w 1910.

. Wa1k1 styczniowe — mowa o powstaniu styczniowym 1863.
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[image: image13.jpg]1943, maj, Warszawa. Artykul Zofii Kossak Wokdl plonqcego ghetta... na
lamach konspiracyjnej ,,Prawdy Mlodych” Frontu Odrodzenia Polski

Mai 1943, Warschau. Artikel ,,Rings um das brennende Ghetto...” von Zofia Kossak
in der konspirativen ,,Wahrheit der Jungen” (Prawda Mlodych) der Front der Wieder-
geburt Polens (Front Odrodzenia Polski)

May 1943, Warsaw. ‘In the Realm of the Burning Ghetto...” by Zofia Kossak, pub-
lished in the underground journal ‘The Tenet of Youth’ (Prawda Mtodych) issued by the
Front for the Rebirth of Poland (Front Odrodzenia Polski)

Tekst oryginalny w jezyku polskim —
Originaltext in polnischer Sprache —
Original text in Polish —

[Zofia Kossak],

Wokdt plongcego ghetta...,

., Prawda Mlodych”,

Warszawa, IV-V 1943.

Kwiecien --- Maj 1943

Z powodéw od Redakeciji niezaleinych ,Prawda Mlodych” mie ukrzals si¢ w kwietniu
Niniejszy numer wydajemy jako podwéjny za kwiecien i maj 1943. Numer nastepay,
czerwcowy, ukaie sie normalnie — w poczatku czerwca. Redakcija

TRESC NUMERU:

1. Wspomnienie. — 2. Ty i twoje. — 3. Etyka i koniunktura, — 4. Ankiets: Mledziez w konspiracji. —

5, Woko! plongcego ghetta, — 6. O co i jak walczyé, — 7. Mlodzi o Polsce. — 8. Zycie z wiary, —

9. Z frontu mlodziezowego. — 10, Armia polska walczy, — 11. Przeglad prasy, — 12, Z naszego stano-
wiska. — 13, Dodatek: Z Oswigcimia,
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[image: image14.jpg]znalez¢ odbicie w naszej najblizszej przysztoéci, kto
wie zatym, czy publicznoé¢ warszawska nie nazbyt
szybko oswoila si¢ z hukiem strzaléw i dymem po-
taréw. Wszakze pokaina czesé Warszawy plonie,
w stolicy tocey sig £6j. Trudno uwierzyé, by po-
zar i walka pozostaly oderwanym epizodem bez
snaczenia, by nie stuly si¢ preludium, uwertura, za-
powiedzia dcialaf powazaiejszych i szerszych, To
nis samotny punkt, lecz pierwsze ogniwo w ladcu-
chu wydarzed. Nieudany pozar na Solcu poczyty-
wany jest przez historykéw jako pocratek powsta-
nia 1830 roku. Ktéz wie, czy calopalenie warszaw-
skiego ghetta nie bedzie po latach uznane jako
wstep, od ktérego zaczelo sie to, na co wszyscy
czekamy?

A dalej: Hi zpania w okresie woiny domowej
byta swoistym poligonem, na ktérym przyszli ad-
wersarze europeijscy uczyli sie nowych sposobéw

walki. Obserwatorzy angielscy, niemieccy, francu-
ecy i polscy notowali pilnie skutki nowoczesnej
broni, reakcjg nerwowa mieszkancéw, szybkosé po-
chodu kolumn. Wielkie ostre manewry z prawdzi-
wymi trupami i prawdziwym, nie markowanym po-
Zarem,

Dla wielu ludzi podobna role odgrywa dzi$
walczace ghetto. Polacy i Niemcy przygladajg sie
uwaznie, wyciggaja wnioski. Zatym miasto otwarte,
porbawione pozornie wszelkich mozliwosci obrony,
moze dlugi czas uragaé dziesieciokrotnie przewa-
zajacym silom? Wiec moze twierdza sta¢ sig kaz-
dy prog, bunkrem warownym kazdy dom? Jezeli
Niemcy od 19 kwietnia nie moga upcraé sie z jed-
ng dvielnicg, eczby bylo, gdyby podobny ruch o-
garngl cata Warszawe?... Na te mysl lica bled-
nieja jednym, — serca bija zywiej drugim.
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Dalekopis
Nadawca: Dowddca SS i Policji na Dystrykt Warszawski
Warszawa, dnia 16 maja 1943 r.

Zn. akt: I ab — St./gr. — 1607 L.dz. 652/43 tjn.

Dot.: wielkiej akcji w getcie.

Do

Wyzszego Dowodcy SS i Policji Wschod

SS-Obergruppenfiihrera i generata Policji Kriigera lub zastepcy z urzedu
Krakéw

Przebieg wielkiej akcji w dniu 16.5.43 r., poczatek godz. 10.00.

Zlikwidowano 180 Zydéw, bandytéw i podludzi. Byla zydowska dzielnica mieszkaniowa w War-
szawie przestata istnie¢. Wielka akcja zostala zakoficzona wysadzeniem w powietrze warszawskiej sy-
nagogi o godz. 20.15.

Przeprowadzenie dalszych koniecznych akcji na wydzielonych terenach zamknigtych przekazano
po udzieleniu szczegotowej instrukcji dowédey batal. pol. IT1/23.

' Ogodlna liczba ujetych oraz na pewno zgtadzonych Zydéw wynosi 56 065.
Strat wlasnych nie ma [w dniu 16.5.43 r.].
Sprawozdanie koncowe zloze w dniu 18.5.43 r. na konferencji dow6dcow SS i Policji.

Za zgodn. Dowddca SS i Policji
(-) Jezuiter na Dystrykt Warszawski
SS-Sturmbannfiihrer Stroop

SS-Brigadefiihrer
i generat — major policji
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1943, kwiecień, 23, Warszawa. Odezwa Żydowskiej Organizacji Bojowej w getcie warszawskim Polacy, Obywatele, Żołnierze Wolności!
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1943, maj, 16, Warszawa. 
Dalekopis Dowódcy SS i Policji w Dystrykcie Warszawa 
SS-Brigadeführera Jürgena Stroopa o zakończeniu wielkiej akcji (Grossaktion) w getcie warszawskim
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[image: image23.jpg]Wokét ptongcego ghetta...

Niby Wezuwiusz w przede dniu wybuchu, od
19 kwietnia nad pétnocna creécia Warszawy bije
w nicbo potezny stup dymu. Nocg czerwony, prze-
tkany iezykami ognic; w dzien czarny., Gawiedz
warszawska juz przywykl do tego zjawicka, Pod-
noszac glowy do gory stwierdza obiektywnie: No,
no, dzis znowu gorzej si¢ pali... — Moja pani Ko-
walska, czy pani widziala w nocy?... Yuna siegala
pél nieba.. — Morowo sie bronia, chué iyay..
Zydy jak zydy, paniusiu, ale warszawskie
Zyc¥i.

Czym blizej plonacej dziela’cy, tym dym ge-
stszy. W powictrzu wiruja spalone pierze i sadza,
swad s 1alenizny dusi. Z potwornego paleniska tchnie
zar nie do wytrzymania. Wiezniowie na Pawiaku
oddychaja z trudem, trzymajgc na twarzach mokre
szmaty Chorzy w szpitalu Ewangelickim umieraijg
z braka“powictrza, ﬁa dachach domoéw "‘ctaczaja-
cych ghetto zmobilizowano straz ogniowa, Stoi nie-
ruchomo, zapobiegawczo, obowigzana strzec tylko
by pozar nie rozszerzyl sig na dzielnice sasieduie.
Plonacych blokéw gasié nie wolno. Ogien huczy
swobodn:e, strzelsjac na 100 metréw w gore. Nic
mu nie przeszkadza. Od czasow Nerona nie wi-
dziano podobnego pozaru. Czarne przepa'one szkie-
lety doméw rysuja sie¢ widmowo na tle ognia za-
nim runa. Kazdy z tych doméw stinowit rujow sko
ludzkie, sktadnice mrowczego, zabiegiiwego dorob-
ku, sume mysli, uczud, pozadan, zamiaréw. To
wszystko ploniec. A luizie?.. Plona réwniez. Raz
po raz z ognia wyrywajg sie gromadki nawpét zdu-
szonych dymem, oblakanych z grozy desperatédw.
Witaja ich saiwy niemieckie. Inni nad $mieré od
kuli przenosza rzucenie si¢ z okna na bruk, W
chwili skoku ubranie na nich zwykle jui plonie,
padaja na ziemig juk zywe pochodnie, szczatki ich
zweglaja sie zwolna na bruku. Do strazakéw, co
tknieci litoscia skieruja na nich strumien wody,
Niemcy strzelaja réwniez. Nie wolno gasi¢ ani do-
moéw, ani ludzi.

Wedlug pobieznych, niepelnych obliczen, splo-
nelo zywcem w gaetcie kilkanascie tysigey zydéw,

Trzeci front, zwany ,frontem ghettcgradu”,
jrzechod:i réine kol:jne fazy: welka wrecz, bun-
kry zamaskowane w domach, czolgi zdobyczne, o-
kolo tysiaca Niemcdéw zabitych; — faza druga: -li-
kwidowanie oporu; — nakoniec trzecia, trwajgca
dotad: oczyszczanie terenu z resztek obroicéw, sy-
stematyczne wypalanie i wysadzanie w powietrze
wseystkich budowli znajdujacych sie na terene
ghetta,

Oczys~czanie jest rowniez walka. Przez calg
noc mieszkancy sasiednich dzielnic slysza palbe
karal.inowa. Codziennie wybuchy wstrzgsaja mia-
stem. Ludzie, ktérzy poczynili zaklady co pierwsze
padnie: Tunis czy Ghettograd — triumfuja, gdyz
ghetto bron: si¢ jeszcze.

Ostatni raz Zydzi walczyli tysigc osiemset lat
temu. Po bohaterskiej choé daremnej obronie Jero-
zo.imy przed wojskami Tytusa, koicowym skordem
bytu panstwowego i gcanoséci narodowej bylo krét-
kotrwale epizodyczne powstanic Bar Kochby, sta-

wiajacego czolo legionom rzymskim w ciasnym wa-
wozie skalnym w poblizu Kafarnaum. (Twierdza
wy: uta w skale rekami powstanicéw zachowata sie
po dzi§ dzien), Bylo to osiemnascie w ekow temu.
Od tego czasu zydzi pasczytcwali na ciele nsrodéw
europejskich, powszechnie znienawidzeni i pogar-
dzani. Walezyli ze wszystkimi lecz tylko podste-
pem, nigdy otwarcie, nigdy z bronig w reku, Byli
przyczyna, motorem trzech czwartych wojen toczo-
nych w Europie przez poszczegolue narody, lecz
§lady swyrh wplywéw zacierali najstaranniej. Po-
zornie nie lrali udzialu w niczym, Tchérzostwo
zydowskie stale sie przyslowiowe. Zatracili god-
noéé ludzka Wilasne przekovanie, iz sa na'odem
wybraiym, k'érego nie dotyczy opinia ,gcjow", za-
slonilo im obraz doznawan.j p: niew:erki.

Od roku Niemcy rozpoczeli planows ekstermi-
nacie z2ydéw, za teren tej akcji obierajg: Poiske.
Ud roku z oburzeniem i politowanicm spolecicfi-
stwo polskie patrzy na potworna zbrodnie dokony-
wang bez zadnej préby oporu ze strony mordowa-
nych. Dziesiatki tysiecy zydéw sulo biernie do ko-
mor gazowych lub od kule, ptaszczgc sie nikczem-
nie przed wrog em. | oto nagle len sam narod iy-
dowski chwyta za broA, Ten sam naréd walczy he-
roicznie. Co te odmiang spowodowalo?:.. Nie wia-
domo. Fukt pozostaje faktem. Zydzi walezg, Walczy
nie o iycie, gdyz walka ich z Niemcami jest nadto
nier6wna 1 beznadziejna — lecz o cene zydia.
Nie o uratowanie si¢ od $mierci, lecz 0 rodzaj
émierci. O to; by ginaé jak iudzie, nie jak robac-
twe, Po raz pierwszy od osiemnastu wickéw ockneli
si¢ z upodlenia.

Moment to wazny i bogaty w skutki. Kto wie,
czy z popielisk warszawskiego ghetta, z ruin i tru-
péw nie wyjdzie odrodzenie duchowe Izruela?...
Czy 2ydzi nie cczyszczg sie w olcenym calopale-
niu, 2 wiecznego tulacza, dokuczliwego J-asozyla nie
stang sie ponownie normalnym nsrodem, ktéry na
jakims uzyskanym obszarze ziemi rozpocznie sa-
moistne tworcze zycie?... Warszawskie gheito moze
sig sta¢ nie koncem, lecz poczgtkiem, gdyz nic co
ginie po ludzku - nie ginie na darmo.

My, katolicy, rozumiejacy doniostosc tych wy-
padkéw, styszacy jeki mordowanych, patrzacy na
fune | ozaru — nie moiemy wobec nich zachowad
sig biernie. Naszym cbowigzkiem jest pomagaé prze-
$§ladowanym tydom, nie dbajgc o to, czym nam oni
za te pomoc odplacajg teraz, lub odplaca w przy-
sztoéci, Ta pomoc nie moze ograniczaé sie wy-
lacznie do suxursu materialnego. Kéwnoczeénie musi
nadgzaé pomoc duchowa, Modlitwa za ginacych,
uswiadamianie ich ze z meki ol ecnej moga uczy-
ni¢ wielxi stos ofiarny przyépieszajacy odroudeente,
usuwajacy z narodu niegdy$ wybranego ciazaca na
nim klatwe. Pouczanie zydéw, ie sita pragnienia
moga kty¢ zbawieni w obliczu $émierci faknac chrztu
i prawdziwej wiary, Dusze ich oczyéci i odkupi
chrzest krwi, réwnie wainy i $wigty jak chrzest
wody...

Niezaleznie cd spraw ziydowskich, wyradkiroz-
grywajgce si¢ w ghetcie, ponura ich groza moga
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1943, maj, 6, Warszawa. Artykul Walka niemiecko-zydowska na lamach kon-
spiracyjnej ,,Polski” Obozu Polski Walczacej (fragmenty)

6. Mai 1943, Warschau. Artikel ,,Der deutsch-jiidische Kampf” in der konspirativen
Schrift ,,Polen” (Polska) des Lagers des kiimpfenden Polens (Obdz Polski Walczgcej),
Ausziige

6 May 1943, Warsaw. ‘The German-Jewish Battle’ published in the underground
journal ‘Poland’ (Polska) issued by the organization Camp of Fighting Poland (Obéz
Polski Walczqcej), excerpts

Tekst oryginalny w jezyku polskim —
Originaltext in polnischer Sprache —
Original text in Polish —

Walka niemiecko-zydowska,

., Polska”,

Warszawa, 6 V 1943, nr 16.

Artykut przedrukowany w kilku pismach konspiracyjnych.
Der Artikel wurde in mehreren konspirativen Schriften abgedruckt.
The article was reprinted in several other underground publications.

Najmniej spodziewany op6r zbrojny zydostwa w ghetto warszawskim wywotat w spo-
teczenistwie polskim zrozumiate poruszenie i zainteresowanie. Geneza walki zydowsko-nie-
mieckiej nie jest na razie doktadnie znana, zdaje si¢ jednak, ze Niemcy postanowili zlikwido-
wac resztg zydow [sic] w Warszawie, ktorych ilosé podawano ostatnio na okoto 30 tysiecy
0s6b. Zydzi w odpowiedzi na to stawili opér, ktéry rozrost sie w ciagu Wielkiego Tygodnia do
powaznych walk na ulicach i barykadach w dzielnicy zydowskie;.
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[image: image25.jpg]Cata Warszawa pozostawala od pierwszych chwil tej niezwyklej wojny pod silnym jej
wrazeniem, aczkolwiek opinia polska zajeta w stosunku do walki stanowisko wybitnie obser-
wacyjne. :

[ess]

opor zydow ratuje imie ich i bedzie dobrze dla zydéw zapisana karta w dziejach okrutnej wal-
ki, jaka Niemcy wydali zydostwu w Polsce. Jakkolwiek zakonczy sig ta nieréwna wojna, zy-
dzi zgina w niej z honorem. Zgina w kazdym razie inaczej, niz ci, ktérych bezwolnie z ich stro-
ny pedzono do komér gazowych w Treblince i mordowano bez zadnego protestu ze strony
ofiar.

Niemcy popeiaja jeszcze Jedno barbarzynstwo, ktére ogladamy na wlasne oczy. Tak, jak

podczas likwidacji zydow Jesienia ubieglego roku nie brali w niej udziat Polacy, tak réwniez,
obecnie — stwierdzamy to z naciskiem — Zniszczenia, dokonywanego w ghetto, nie dokonala

Petna i wytaczna odpowiedzialno$é za nowga zbrodnie spada i tym razem catkowicie na
Niemcow.

Stanowisko spoteczenistwa polskiego wobec tej ponurej, krwawe;j i wstrzasajacej masakry
zydow jest jasne: potepiamy kazdg zbrodnie, ktéra nie godzi si¢ z poczuciem cztowieka cywi-
lizowanego i etyka chrzescijafiska. O ile nie rozumieliSmy biernej postawy Zydostwa w po-
przedniej akcji likwidacyjnej, o tyle rozumiemy postawe dzisiej sza 1 jeste$my dla bohaterstwa
walczacych zydow z naleznym uznaniem. Zdajemy sobie sprawe, ze zydzi w tej walce ulegna

nas wojnie. Nie moze byé obojetna dla zycia polskiego okolicznosé, ze w Warszawie, gdzie
zydzi stanowili bez mata péimilionowy osrodek, kierujacy w olbrzymiej wiekszosci catym
zyciem gospodarczym, a w duzej czesci kulturalnym — zydzi znikng prawie bez $ladu, bo po-
zostali, ukryci zydzi, beda stanowili znikomg czastke ogétu ludnosei. To samo stanie sie
W reszcie Polski, gdzie zydzi reprezentowali przed wojna ponad trzymilionowa mase.

Nie jest czas w tej chwili, gdy leje si¢ jeszcze krew ludzka, a pozary ludzkich doméw i do-
bytku czerwienig niebo nocami nad Warszawg — rozpatrywaé na zimno konsekwencje tego
dramatu; jezeli Jjednak trzeba zwrécié na nie uwage, to dlatego, aby wiedzieé, ze wérdd wielu

nastepstw, jakie wywota dla nas Polakéw obecna wojna, jednym z najwiekszych bedzie na-

mi polskiej, gdyby wpadli na szalenczy pomyst likwidowania ludnoscj polskiej. Walka z zy-
dami okazataby sie wtedy drobnostka.

[...]
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materiał nr 9

Mordechaj Anielewicz (1919-1943) 
Dowódca Żydowskiej Organizacji Bojowej, dowódca oddziałów 
żydowskich podczas powstania w getcie warszawskim. 
Używał pseudonimów "Aniołek", "Marian" i "Malachi".
Urodził się w 1919 roku w Wyszkowie. Pochodził z ubogiej żydowskiej 
rodziny. Mieszkał na warszawskim Powiślu. […]. W szkole średniej 
rozpoczął działalność w organizacji Haszomer-Hacair, zostając członkiem 
Komendy Naczelnej związku. Po wybuchu II wojny światowej, w czasie 
trwania kampanii wrześniowej, usiłował bez powodzenia przedostać się 
do Rumunii. Po powrocie do Warszawy oddał się pracy konspiracyjnej. |
Został redaktorem pisma "Pod prąd".

 W 1942 roku Anielewicz znalazł się w warszawskim getcie. W grudniu 1942 roku został komendantem Żydowskiej Organizacji Bojowej, powstałej w październiku tego roku z połączenia Organizacji Bojowej Bloku Antyfaszystowskiego, organizacji Bund, Cukunft oraz grup Akiba. ŻOB rozpoczęła współpracę z Armią Krajową i  weszła w skład jej struktur. Po otrzymaniu stanowiska dowódczego w ŻOB Anielewicz został mianowany majorem. W styczniu 1943 roku kierował pierwszą akcją przeciw Niemcom na terenie getta. […] W związku z planowaną likwidacją warszawskiego getta, Żydowska Organizacja Bojowa zdecydowała się na wznowienie zbrojnego oporu oraz wybuch powstania. Jak wspominał Marek Edelman, Anielewicz najbardziej garnął się do walki i zabiegał o czołowe stanowisko w organizacji. Dlatego też, pomimo jego młodego wieku, współtowarzysze broni postanowili mianować go przywódcą. W kwietniu 1943 roku Mordechaj Anielewicz stanął na czele powstania w getcie warszawskim, które wybuchło 19 kwietnia. […]. W toku krwawych walk zryw zbrojny zakończył się klęską. Mimo to Anielewicz postanowił bronić się do końca. 8 maja w bunkrze ŻOB 
przy ulicy Miłej 18 popełnił samobójstwo wraz z członkami swojego sztabu. Jego ofiarna walka stała się inspiracją dla wielu pisarzy, relacjonujących przebieg walk o getto w Warszawie. Komenda Główna Armii Krajowej nie zapomniała o żydowskim bohaterze, nadając mu 25 lipca 1944 roku Krzyż Walecznych. 

za: http://www.sww.w.szu.pl/postacie/post_polska/anielewicz.html

materiał nr 10

Wybór źródeł do nauczania o zagładzie Żydów na okupowanych ziemiach polskich, red: Jakub Pietelewicz, Stowarzyszenie Centrum Badań nad Zagładą Żydów, Warszawa 2010

Robert Szuchta, Słownik terminów, s. 704 n
„Żegota” – kryptonim Rady Pomocy Żydom, konspiracyjnej organizacji społecznej utworzonej w grudniu 1942 roku przy Delegaturze Rządu RP na Kraj w wyniku przekształcenia Tymczasowego Komitetu Pomocy Żydom, działającego od września tego roku. W „Żegocie” zasiadali przedstawiciele m.in. partii politycznych i organizacji społecznych: katolickich, lewicowych i demokratycznych. Jej kolejnymi przewodniczącymi byli: Julian Grobelny, Roman Jabłonowski, Leon Feiner (po powstaniu warszawskim). Działalność Rady była finansowana ze środków przekazywanych przez rząd w Londynie oraz żydowskie międzynarodowe organizacje samopomocowe, np. Joint. W 1943 roku powstały rady okręgowe w Krakowie i Lwowie. Rada Pomocy Żydom pomagała ukrywającym się, wspierała materialnie około 4 tysięcy osób, dostarczała fałszywe dokumenty (około 50 tysięcy), starała się o mieszkania i kryjówki, organizowała opiekę nad dziećmi (w Warszawie ponad 2,5 tysiąca). Łącznie udzieliła pomocy kilku tysiącom osób. Współdziałała  z Kierownictwem Walki Podziemnej w zwalczaniu tzw. szmalcowników i szantażystów, apelowała o udzielanie pomocy Żydom, zorganizowała kilka ucieczek z obozów pracy i przerzutów uciekinierów na Węgry.  W styczniu 1945 roku zakończyła działalność. Rada Pomocy Żydom była jedyną tego rodzaju organizacją działającą na rzecz ratowania Żydów w okupowanej Europie.

Żydowska Organizacja Bojowa (ŻOB) – konspiracyjna organizacja wojskowa, powołana w październiku 1942 roku w getcie warszawskim przez Komisję Koordynacyjną Żydowskiego Komitetu Narodowego i Bundu. Prowadziła szkolenia wojskowe, gromadziła broń, przygotowywała plany obrony getta oraz ucieczki Żydów do Puszczy Kampinoskiej w przypadku wysiedleń ludności. Jej komendantem był Mordechaj Anielewicz („Malachi”). Liczyła około 300 żołnierzy (ponad 20 grup bojowych wystawionych przez żydowskie organizacje reprezentowane w Komisji Koordynacyjnej). W styczniu 1943 roku walczyła z Niemcami podczas samoobrony mieszkańców getta przed deportacją do obozów zagłady. W kwietniu i maju 1943 roku członkowie ŻOB walczyli w powstaniu w getcie warszawskim. Większość z nich zginęła w getcie, pozostali (kilkadziesiąt osób), którym udało się w porę opuścić jego teren, kontynuowali walkę, głownie w oddziałach partyzanckich. Grupa bojowa ŻOB uczestniczyła także w powstaniu warszawskim 1944 roku.

Żydowski Komitet Narodowy (ŻKN) – porozumienie żydowskich organizacji politycznych, utworzone w październiku 1942 roku w getcie warszawskim przez lewicę syjonistyczną i PPR. W grudniu tego roku wspólnie z Bundem ŻKN powołał Komisję Koordynacyjną i utworzył Żydowską Organizację Bojową. ŻKN współpracował z Delegaturą Rządu RP na Kraj i Radą Pomocy Żydom „Żegota”.

Żydowski Związek Wojskowy (ŻZW) – niezależna formacja zbrojna, działająca w getcie warszawskim, utworzona przez Organizację Syjonistyczną, Nową Organizację Syjonistyczną oraz młodzieżową organizację Betar. W skład ŻZW wchodziła grupa żołnierzy Wojska Polskiego, byłych uczestników kampanii wrześniowej, którzy nawiązali kontakty z AK, dzięki czemu otrzymali znaczną ilość broni. ŻZW liczył około 200 osób, na jego czele stał Paweł Frenkel. Pomimo zakończonych niepowodzeniem prób połączenia się z ŻOB, podczas powstania w getcie warszawskim obie organizacje ściśle ze sobą współpracowały. Większość członków ŻZW zginęła w powstaniu.
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Wsparcie udzielone z funduszy norweskich i EOG przez Islandię, Liechtenstein i Norwegię
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